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We środę 


N” 110. 


14. Września 1834, 


ta Z powodu kończącego sie z dniem ostatnim b.m. 3go kwartału tego roku, Redakcyja mą 
Szczyt upraszać szanownych Prenumeratorów,„ aby raczyli prenumerate na 4ty i ostatni 
"arta? tego roku złożyć wtych miejscach, w których chcą Gaz ete odbićrać, io jest: we 
Wowję w Kantorze Gazety Lwowskiej przy Ulicy Wałowćj pod Nrm. 289.; na prowincyi zas 


tych c. k. Pocztamtach , 
Ocztamcie we Lwowie, 


to g 


z których Gazetę życzą sobie odbićrać, lub wc. ke głównym 
d . 


Gdy tyle tylko drukuje się egzemplarzy, na ile prenumerata przed początkiem kwartału 
łównego c. k., lwowskiego Pocztamtu nadejdzie, uprasza się zatćm szanownych Prenume- 


płorów , a szczególnićj mieszkających w częściach Galicyi ode Lwowa odleglćjszych, o weze- 


tostała 


» przed końcem tego miesiąca, zaprenumerowanie , aby prenumerata z poczty, na której 
złożona, jeszcze przed zaczęciem się następującego kwartału, to jest, przed d, 4, 


Października r.b. do Lwowa nadejść mogła; albowiem na początku przeszłego kwartału kil- 
tiesiat Prenumeratorów, których prenumerata późno nadeszła, nie odebrało pierwszych 
p plarzy, Późno prenumerujący zatćm sami sobie będą winni, jeżli pierwszych egzem- 
trzy nie odbiorą, których im Redakcyja żadnym sposobem przesłać nie będzie mogła, gdy 


"a takowych nie posiada, 
stkią 


Ponieważ od niejakiego czasu zaszła wzgledem rozsyłania poczty ze Lwowa na wszy- 
Galicyt strony odmiana, przez co wiele gazet zalegało we Lwowie; zatćm Redakcyja 


Stanowiła, ku wiekszej dogodności Prenumeratorów , zamiast w peniedziałek, we środe i 
t Piątek, wydawać Gazete Lwowską od d. 1. października r.ó, wewtorek, czwar:. 
i w sobote. — Rozmaitości dołączone beda do Gazety każdej soboty, 


tos 


Prenumerata na Gazetg Lwowską z Dodatkiem i Rozmaitościami wy- 
na kwartał 4 ZR. 48 kr. M, K. czyli 12 ZR. W.W. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 


Cholera we Lwowie: 


Zachorowało: wyzdro- umar- pozostało 
Chrześć: Żydów: wiało: ło: w kurac: 
b, śe f 
, 2. września: 1 — 2 -— 7 
Lo — — — ar 7*) 


Żatón przez cały czas pannjącćj cholery od d. 
2. mają aż do d. 13. września wieczór: zacho- 
TWwąło 5012; wyą4drowiało 2386; umarło 2619, 
| Przez omyłkę wypuszczono 5, którzy zachorowali „ 
a do raportu podanymi nie byli. 


— ZWiednia. — 

N. Pan najwyższym listem własnoręcznym, pi- 
sym do najwyższego kanclerza hr. Mitrowskie- 
R. raczył rozwigzać tak komissyją nadworną 

ktrajną zdrowia, ustanowiona ku oddaleniu 
RY, jahoteż na teraz i kommissyją zdrowia 
tr Wincyjna niższćj Austryi , i sprawy ich poru- 
YE c.k. połaczonćj hancelaryi nadwornćj izzą- 


dowi niższo-austryjachiemu , jabo władzom, po- 
dług prawideł do tego powołanym. 


Zważywszy, Że za stósowne uznene i m 
ce być do skutka przywiedzione środhi i przy- 
gotowania, aby zapobiedz wdzieranin się cho- 
lery do prowinoyj, które od nićj dotad były o- 
chrobione , i szerzenia onej dalćj nie dopuścić, 
raczył Cesarz Jmć na przełożenie prezydenta na- 
dwornćj rady wojennćj, jenerała artyteryi hrabi 
Gyulai, centralna nadworna homissyja zdrowia 
rozwiązać i sprawy tejże e. k. połąezonćj kan- 
celaryt nadwornėj „ jako do tego powołanćj wła- 
dzy poruczyć , prezydenta zaś nadwornej rady 
wojennej najwyższem postanowieniem z d. 2. i. 
m. 0 tem zawiadomić, i oświadczyć mn najwyż- 
sze swoje upodobanie za gorliwość , z jaką bie- 
rował ta nadworną kommissyja. 

W skutek tego najwyższego postanowienia cen- 
tralna nadworna komissyja zdrowia zamknęła w 
d. 4. t. m. swoję czynność i sprawy swoje oð- 
stapiła c. k. połaczonej kancelaryi nadwornćj. 


X 
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ajjaś. Pan raczył majłaskawiej . własnorgeznie 
do prezydenta nadwornćj rady wojennćj , jene- 
rała artyleryi bra. Gyulai, napisać w sposobie 
następującym: ` 

»Kochany hrabio Gynlai! Dowody wiernej 
przychylności ku osobie Mojćj.i państwu, któ- 
reś waópan nieustannie i .zaszczytnię w „swoim 
wojskowym zawodzie dawał, są dla Mnie powo- 
dem do oświadczenia waćpana Mojej wdzięcz- 
ności przy obchodzeniu uroczystości piędziesię- 
cioletniój służby i dania waćpanu publicznego 
dowodu mojej dobrze zasłażonej łaski. Udzielam 
waćpanu niziejszem wielki- krzyż Mojego król. 


węgierskiego ordern ś. Szczefłana i łączę do te- * 


go wyraz życzeń Moich, -abyś waćpan jeszcze 
długo dla służby Mojej anógł być zachowanym.a 
aW Sehoenbrunnie d. 5. września .+884.« 


z= Z Węgier. — 


- Gazeta Preszbursha z d. 2. września zawiera 
następujące uwiadomienie: »Szhodliwe biegunki, 
o których. namieniliśmy wjnrze. 77. tê) gazety, 
trwaje wciąż i jeżli nie ma natychmiast pomocy, 
stają się zabójczemi. Pokazują się także bie- 
gunki z.womitami, jak roku zeszłego » ale tylko 
sporadyczne. Dla ubogich, którzy potrzebują 
pieczołowitości .i pomocy , urządził magistrat 
szpital i dom dla rekonwałescentów , aby w tym 
czasie bezzarobhawym -dać pomoce uboższćj klasie 
ładu. W Preszburgu d. 1. września 1851. Fi- 
zycy miejcy.a 

Gazeta Połączona Budy i-Pesztu z.d. 1. wrze- 
śniła donosi: »Od d. 13. czerwca r b., kiedy 
najprzód wybuchnęła zarażliwa choroba w We- 
grzech, dotkniętych zostało taż wedie nadeszłych 
1aportów do d. 30. z. m. 72 juryzdykcyj, razem 
4528 wsi, a osób 111,960. Złego wyzdrowiało 
26,505, umarło 56,008, a w kuracyi pozostało 
29,646: ; 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie, ` 


- "Dostrzegacz Austryjaehi i Gazeta Wyiedeńska 
zd. 7. b. m. umieściły co następuje, o wypad- 
kach zaszłych w Warszawie, o których jnżeśmy 
wspomnieli w Gazecie naszej: — .»O wypad- 
kaeh zaszłych w Warszawie od dnia 10. do dnia 
20. sierpnia, o których z powodu znpełnego przer- 
wania komunikaćyi z ta stolica, przez Kraków 
tylko, i to niedostateczne otrzymywano wiado- 
mości, odebrano w głównćj kwaterze rossyjskiej 
w Nadarzynie , po części z gazet warszawskich, 
po części zzeznania jeńców następujace bliższe 
szczegóły.a 

»Fostepy armii rossyjskićj po lewym brzegu 


] 
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Wisży i pochód jój, beziżądnego oposa-)l* 
«nywany hu stolicy królestwa, u mieszkańców te)" 
że sprawiedliwą obudził trwogę. Powszech 
spodziowano się w Warszawie, że przechód př 
-Bzurę, „jako przedmurze do połionania trudne 
„zacięcie bronione będzie. - Okoliczność , Że : $ 
wicz opuszczony -został, a póżniej „stanowisku 
pod -Sochaczewem , nienkontentowanie do ra 
-wyższego wzniosłszy stopnia, ;pomnożyła 19 
ruch. .Tak zwany klub patryjotyczny opinija M 
dbliozną zupełnie przeciw Skrzyneckiemu po ho 
rzył, kazawszy w mnogiėj liczbie - zzempla!r # 
-porozdawaċ pisemko, -w luóróm pod forma * 
pytać: utrzymywano , Że jenerał ten nie, użył 4" 
„dnego.ze środków , „mogacych zabezpieczyć 297 
cięztwo.niepodległości polskiej, i starano % 
„udowodnić, że wszystkie wydane przezeń rob, 
„porządzenia nieszczęście tylko „armii polsk% 
„przyniosły. « 

»Saim.sejm nawet ,. postrzegajac to powszech” 
„zniechęcenie, uznał za rzecz potrzebna pos” 
depuzacyją do armii , „z pełnomocnictwem za%!! 
domienia się o prawdziwym stazie rzeczy i du” 
-łania wedłng okoliczności. Depniacyja ta 
„stała kwaterę główna armii polshiśj w Bolim“ 
wie. Żądała od Skrzynechięgo usprawiedliwi 


-nia postępowah jego. „Tenże oświadczył, Że gl 


dynie w najmocniejszóśm przekonaniu , iż w owe! 
tćj przeeiw wojskn rossyjskiemu bitwie nieużj 
żecznieby tylho krew polska przelówał, pos”. 
nowił cofnąć się ku stolicy, pod którój mursć 
klęskę stanowcza nieprzyjacielowi zadać zamyśle” 
W równym czasie osharzał sięoraz , Że Wars?” 
wa, mimo „tak często powtarzanych przełożeń jeg”, 
jest źle zaprowiantowana i Że największe £ ted 
mogłyby wypaść niedogodności , gdyby była * 
mija zbliżyła się kn stolicy.« 

„pRada wojenna zwołana zostałą, na której; ci 
prócz znakomitszych naczelników , także ofic“ 
rowie wszystkich stopni obecni byli i przełoz0 
tójże, czyli to będzie_z korzyścią dła ojczyz?)” 
jeźli Skrzynecki dłużój dowództwo naczelne % 
trzyma? Twierdzą, Że wszyscy członkowie * 
dy wojennćj, oddawszy należną sprawiedliw 
talentom wojowniczym i waleczności dotychcż 
sowego naczelnika, oświadczyć mieli, że Si 
znajdują go dosyć przedsiębierczym i Że stosu” 
czasu teraźniejszege Żadaja męża z więcej stano 


. Czym.i aględnićjszym charakterem. Skrzynechi.” 


swojćj strony podał sejmowi na ręce członków "e. 
n tymezasowego, oświadczegie, wktórem 2% 
wniał, že bynajmnićj z chciwych sławy zam 
rów., nie starał się o główne dowództwo, !. 
takowe tylko wtem uczuciu przyjsł i dotąd m 
trzymywał, ażeby oczekiwaniom narodu © » 
wiedzieć; ale gdy rząd narodowy -uznał za 1? 
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Potrzębną, 
Siebie da 
skłąd 


now 


innego maczelnika mianować, sam z 
a;ac pierwszy przykład »subordynacji, 
a godność swoję. Poeczóm deputacyja .sej- 
a oddała główne dowództwo jenerałowi 
o abińskiemu „, którego przychylność Indu ob- 
p cala bohatyrem Litwy. Wybór jenerala tego 
ało znalazł pochwał u armii i wielu ofcėrów 
nBlaszało o nim sienajhorzystniejsze zdanie. — 
Jm kohcem jenerałów i pułkowników zwołano 
Zgromadzenie nadzwyczajne , ‘by w kartkach 
jp teozętowanych dali głosy na wybór maczel- 
"A. Te zapieczętowane wyborowe kartki w 
uk zawie otworzone zostały. Jenerał Pradzyt" 
"Otrzymać miat najwięcej głosów, i zapropo- 
Wano mu ze strony sejmu, ażeby przyjął głó- 
„Ie dowództwo, ale miał się wymówić od przyję* 
A— Morawski (jeden z komissarzy sejmowych, 
Posłanych do,głównćj kwatćry) piórwszy od armii 
iciwszy do Warszawy., „podał wniosek przy 
ję nin sprawy z poselstwa swojego, ażeby 
Nera? naczelny podlegał prezydentowi rządu 
Iodowego:a i 4 
Lud tymczasem, w tiagn zdarzeń tych odna- 
Zelników  partyi demagogicznćj podżegany, czy- 
a nieustanne Skrzyneckiemu wyrzuty i zapo- 
ulat się tak dalece, Że jenerała tego, tudzież 
gp ahów rządu tymczasowego publicznie obwi- 
lał O zdradę i-kary godna powolność dla osób, 
ych za zwolenników partyi rossyjskićj miano. 
Ing gzcie d. 15. sierpnia wybnchło powstanie; - 
rzucił się do więzień, pokonał straże przy 
Stępie, wywalił drzwi, a uchwyciwszy tych, 
be Podani byli zemście jego na pastwę, wywlókł 
iojniejsce publiczne, znieważał okropnym spo- 
em, rozszarpywał, kamienował, lab wieszał 
Bo słapach latarni. Pomiędzy ofiarami dnia te- 
„|; Tymieniaja jenerałów Jankowskiego, Bakow- 
NACE Sałackiego i Hurtyga, szambelana Fen- 
gó wdowę ministra wojny Fauche, zabite- 
i, + początkach rewolnoyi -i jednę jeszcze da- 
św TOSsyjsha , pania Bazanof. Podług zeznania 
jj sdków, postąpiwszy sobie z kobietami tómi 
„Dajsromotnićj, w końcu powieszono je za 
+ Pałhownik Słapecki i cukiernik Lessel 
ton, ranami okryci wydobyli się z rgk rozju- 
wi nego gminu. — Uzupełniając miarę bezpra- 
wol nią tego, chciał los, by dostał się w nie- 
rę € rotmistrz od huzarów surmshich , Kettler, 
nią | Przy ataku pnłhu swojego, i przez zbyt- 
pegi tliwość za daieko za nieprzyjacielem za- 
tzęni T” Twierdzą — ale watpimy, by zda- 
p S to prawdziwe było, tak dalece oburza 
żę ud o słoniem praw łndzkeści — twierdza , 
ulice Tzncił się na oficéra tego, wlókł-go przez 
jąc? obarczył złorzeczeniami i biciem, a za- 
"Wszy zą nogi, postronek -oderzneł, tak, że 
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głowa tego nieszczęśliwego o broh roztrzaskaną 
została. Rozak z rotmistrzem tym w równym 
ezasie w niewolą wzięty, dzielił w Warszawie 
los nieszczęśliwy oficćra tego. 

»Rząd przelękniony bezprawiami, jakich sie 
lud dopościł, i o siebie bojący się, wezwał spie- 
sznie pomocy armii, a jenerał Krakowiecki, któ- 
ry po mianowanin Dembińskiego głównym na- 
czelnikiem wojska, znowu objął urząd guberna- 
tora stolicy, użył środków do przywrócenia spo- 
kojności. Członkowie rzadu tymczasowego, a 
mianowicie Wincenty Niemojewski; Teofil Mo- 
rawski, Stanisław Barzykowshi i Joachim Lele- 
wel podali do senatu © uwolnienie, i oświzd- 
czyli oraz, że książę Adam Czartoryski, który 
wtedy jeszcze przy armii znajdował się, składa 
także godność prezydenta, co istotnie dnia na- 
stępnegoe nastąpiło.a : j 

w»Obie więc połączone izhy sejma ogłosiły się 
za nienstające, i rozważywszy konieczność po- 
trzeby postanowiły w niniejszych okolicznościach 
władzę wykonawcza w jednój zgromadzić osobie 
i rząd narodewy, dotąd z rady pięcin członków 
złożony, na -przyszłość jednemu prezydentowi 
poruczyć. Na mocy uchwały tej sam prezydent 
na przypadek nieprzytomności , choroby lab 
śmierci, mianuje sobie zastępcę; on obićra sze- 
ściu ministrów do różnych wydziałów admini- 
stracyi; potwierdza nareszcie rozporządzenia sej- 
mu i nżywa wszelkich prerogatyw dawniejszego 
rządu narodowego; naczelnik siły zbrojnej jest 
mu podlegiy, przytem w mocy jest prezydenta 
złożyć go z urzędu i innego na miejsce jego 
obrać. — Prawo wydawania wojny lub zawićra- 
nia pokoja izby połączone sobie zostawiły.« 

»Jenerał Krukowiechi otrzymał godność pre- 
zydenta, z władzą prawić dyktatorska. Zastępca 
swoim anianowsł Bonawenturę Niemojewskiego. 
Chrzanowski obrany został gubernatorem War- 
szawy. — Dembiński zatrzymuje dowództwo nad 
armija. Nie wiadome są jeszcze nazwy mini- 
strów. ` Skrzynechi miał całkiem szeregi armii 
opuścić. Ostrowski złożył dowództwo +gwardyi 
narodowej,« 

»To było pierwszym aktem władzy rządowej, 
wykonanym przez Krukowiechiego, że zlecił ko- 
missyi pod przewodnictwem Iycielskiego , by 
zrobiła proces podżegsczom rozruchów wd. 15. 
sierpnia. Miano uwięzić wiele osób , a między tė- 
mi kiłkn księży, członków klubu patryjotycznego.« 

pChrzanowski kazał publicznem nwiadomieniem 
ogłosić w Warszawie, że na mocy rozporzędze- 
nia rządu, klaby zamknięte zostały, i że ci człon- 
bowie, Którzyby tajemnie zgromadzali się może, 
jaho podżegącze rozruchów sadownie ścigani Zo- 
stana. — Dembinski ze swojej strony wydał roz- 
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baz dzienny do wojska, w którym wzywa tako- 
we, by rząd wspierało i pomagało mu do utrzy- 
mania porządku, który, jak zapewniał, tylke 
na podaszczenie nieprzyjaciół niepodległości pol- 
skiej przerwany został.e 


Gazeta pruska stanu pisze od granic polskich 
z d. 27. sierpnia: Od głównćj »rmii rossyjskićj 
nie mamy Żadnych dalszych wiadomości, jah tyl- 
ko że główna kwatćra stała o 1 4/2 mili, a for- 
poczty o 3/4 mili od Warszawy. Ze Rossyjanie 
Żadnój dotad nie stoczyli bitwy, ma z tąd po- 
chodzić, że feldmarszałek oczekuje honea panu- 
jęcej w wojsku polskićm i Warszawie niezgody, 
w skutek czego może wszystkie interesa polskie 
zakończą się bez dalszego krwi rozlewu. Do 
bombardowania Warszawy przyszłoby tylko w naj- 
większej potrzebie , albowiem feldmarszałek spo- 
dzićwa się ocalić miasto pizez układy , na co 
się zapewne zgodzą mieszkańcy , ponieważ mo- 
gliby bardzo wiele ncierpićć przez oblężenie. ' 


Rossyja. 
— Z Petersburga d. 14. (26.) sierpnia — 


Podług rozkazu cesarza jmci, zostało ciało 
zmarłego cesarzewicza, wielkiego księcia Kon- 
stantego złożone dzisiaj rano w Kościele bate- 
dralnym śś. apostołów Piotra i Pawła, podłag, 
obrzędu zatwierdzonego przez cesarza jmci. 

Gazeta Petersbursha ż d. 24. sierpnia zawiera 
ukaz cesarza jmci względem naboru rekrutów ; 
za powód do tego naboru przywodzi ten mani- 
fest przyczynę: przerzedzenia szeregów przez bój 
przeciw rokoszanom polskim i chołerę. Podług 
tego wybranych będzie: t) W eałym, państwie 
po 4 rekrutów z 500 osób. 2) Od tego naboru 
wyjętómi będa: a) Grnzyija i Bessarabija na za- 
sadzie powszechnej ustawy; 5) gubernije wilek- 
ska i grodzienska wraz z obwodem białostockim, 
Btóre wśród teraźniejszych okoliczności przed 
wszysthiemi innemi, z Królestwem Pelskićm gra- 
niezącćmi gnbernijami obowiązane sa znosić ró- 
Zne ciężary wojenne; i c) Korporacyja Kozaków 
małorossyjskich w gubernii półtawskićj i czer- 
niechowskićj , którzy z pośród siebie dostawili 
po 10 adzi z 100 na utworzenie 8 pułków jaz- 
dy. 3) Pozostała połowę rekrutów, należaca się 
do g2.naborn z gubernii chersońskićj , jehatery- 
mosławskićj , półtawskićj , słobodzko-ukraińskićj , 
Rijowskićj i podelskićj odłożyć do przyszłego na- 
boru. 4) Teraźniejszy nabór, ponieważ potwier- 
dzony przez ces. jmoi w d. 9, sierpnia, regula- 
min naboru dopićro z robiem 1852 nabiera mo- 

— wykonany ma być stosownie do zasad u- 
Sławy, htóra tem ukaz czyni obowipzującym, È 
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do rozporządzenia, które równocześnie do 1% 
natu rządzacego wydane zostały. 

Książę Mortemart, poseł franonzki , wsiadł 1% 
okręt parowy »Mikołaj Le w d. 15. (27) sierp” 
mia. Książę ten już dawno był na ożegnati! 
u cesarza jmci, lecz nie chciał odjeżdżać w 6%” 
sie trwania epidemii w Petersburgu; podob m 
jest do prawdy, że książę Mortemart nie będzi 
mógł powrócić do tej stolicy przed końcem g% 
dnia. — Baron Bourgoing pozostaje w charai 
terze ministra pełnomocnika. 


Od czasu wybuchnienia epidemii w Peter" 
burgu aż do d. 16. (28.) sierpnia było chory! 
8829, umarło 4525. 

Baletyn ogłoszony w d. 7. (19.) sierpnia w Rf? 
dze oznajmia, Że w tem mieście nić ma więć 
chorych; 13, którzy zachorowali , wyzdrowieć; 
dniem wprzódy. Od czasu wybuchbienia t“ 
zarazy było tamże 4917 chorych z ladność 
blizko 60000; z tych umarło 1913, a 3004 WY, 
zdrowiało. W Mitawie ostatni chory wyszedł 
ze szpitała 30. lipca (11. sierpnia).  Zakłaj 
publicznego oświecenia miały być otworzone * 
d. to. (22.) sierpnia. Od czasu wybuchnie 
epidemii zachorowało w Mitawie 875 ludzi , Y) 
zdrowiało 408 ładzi, a umarło 465. Uwiadł 
mienie ze strony rządu cywiłnego oznajmia, 
choroba ta poczyna znikać w całej gubernii. 
Epidemija ta pokazała się w Rewln, gdzie 
d. s. (13.) sierpnia liczono 5: chorych , z któ” 
rych 51 umarło. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dzieńnik Neu-York Advertiser zawióra WIE 
domość o wynalezieniu części klejnotów , sł“ 
dzionych Księżnej Oranii w września 1829. | 
tendent porta nowego Yorku otrzymawszy WS 
domość, że w pewnym domu przy ulicy ple? 
Street złożono przemycony towar, udał się ta”" 
Że z drugim urzędnikiem, i gdy mn nie chc” 
no drzwi otworzyć „ wyłamał je i na dragiem piej 
trze znalazł człowieka, który sie nie opie” 
przetrząsaniu domu, a u którego znaleziono saha 
tułkę, podobna do takićj, w jakićj bywają pist” 
lety; w tójże były brylanty , część owych, któr, 
skradziono księżnój, a których wartość wypo% 
może 100000 talarów hiszpańskich. Z począt 
nie wierzono, by do tamtych należały, leez 6% 
poseł holenderski, kawaler Huygens i konsul 
lenderski skarb ten opatrzyli i porównali goZ 
czesnym opisaniem w atnerykahskich gazeta > 
okazało się, że tak jest w samćj rzeczy. sr 
sul dał natychmiast rozkaz uwiezienia właściciel 
tych klejnotów, lecz ten, gdy urzędnicy Pgs 
cyjni przybyli, uciekł tylnóm oknem domu 
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to być Włoch, nazwiskiem Carsra. Advertiser 


*awiórą spis tych klejnotów. 


Ociaż okoliczności czasowe nie zdawały się 
dniu 26. z. mies. sprzyjać podnoszenia się 


 Bepićrów publicznych ( fonds), wszelako pod- 


osły. się i stały lepiej jak w dniu 25.; 
Przyczyna tego zjawiska pochodzi ztąd, że zu- 
sadów między Belgijam a Holandyja zdaje się, 
N interesa te bedą ukończone, a tym sposobem 
slatwjone zostanie bardzo zawikłane pytanie 
zelędem wnijścia Francuzów do Belgijom. 
“a posiedzeniu izby wyższćj w dniu 25. sierp- 
à zapytał się margrabia Londonderry hrabiego 
NNE czy może powiedzieć, że potwierdza się 
ane izbie i krajowi wprzód zapewnienie , iż 
Ojską franeuzkie opuszczą Belgijam, skoro woj- 
A ołenderskie powróci w swoje granice; wy- 
"Jtał On bowiem z gazet, Że zacny hrabia otrzy- 
i wiej mierze wiadomość, dla tego prosi go 
ję  Pokejające objaśnienie. Hr. Grey odrzekł, 
thociaż to pytanie nie jest w sposobie zwy- 
NADU w izbie wniesione, wszelako mniema się 
© upoważnionym do oświadczenia, Że marsza- 
"A Gerard otrzymał rozkaz wyciągnąć wojska 
oje z Belgijam. Honorowe i prawne postępo- 
dra jakie Francuzi w ciąga celych układgyy 
„(LO 
;łeryjalnych), jest dlań zupełnem zaufaniem, że 
lg, Przyszłość nie zboczą z tćj prostėj drogi, 
Say) się dotad trzymali. (Słachajciel słuchaj- 
w J. O tem zaś, czyli część jaka wojska fran- 
way EgO w Belgijnm pozostanie , nie może z pe- 
log 2 powiedzieć , ityłko to wie, Że marszał- 
M 


w 
ni 


I Gerard dano stosowne do odwrotu rozkazy. 
j *Terabia Londonderry zapewnił, iżby jemu i hra- 
tz t bardzo przyjemna byłoby rzecza, gdyby to- 
Pa się układy tak wypadły, jak o nich właśnie 
Wd; namienił zacny hrsbia. Na posiedzeniu 
dzi 4 26. sierpnia rze!ł hr. Aberdeen: Dowie- 
a em się, Że niektóre udzielenia o ostatnich 
łzłtdkach na Tagu, mają być izbie niższej prze- 
LB pytam się przeto, czyliby takowe ndzie- 
Ą, „ie mogły być iizbie wyższój nczynione? 
, Tey oświadczył, iż przeciw temn żądaniu 
gua nie do zarzucenia. . p 
tięz, „Posiedzenia izby niższej w dniu 24. i 25. 
wią ia toczyły sie obrady mad reforma bilo, 
ty, Yeh przełożone przez oppozycyją poprawki 


lą l Š 
Wag È wielszością odrzucone były. Sir R. Vy- 


dia 


| łani, dał wdniu 25. ministrom takie samo py- 


Nez, a marg. Londenderry w izbie wyższej 

Powi? 1 otrzymał od lorda Althorp taka samę 
4 łódź, jaka dał hr. Grey. 

ery wyspie S. Trójcy panowała w dnin 23cim 

di, re wielka burza, której shutki jeszcze długo 
) wyspy będą dotkliwómi. 


wywali (słachajcie! słuchajcie! z ławek mi- 


s Francyja, 

tsiażęta Orieanski i Nemourshi powrócili zno- 
wu w dniu 25.sierpnia o godzinie 5, wieczorem 
z Bruxelli do Paryża. : 

W dnin 25. sierpnia były Dej Algićru był na 
obiedzie u prezydenta rady. 

Monitor zawiéra raport hr. Argout, w którym 
tenże przedstawia królowi niebezpieczeństwa, ja- 
kie zągrażeją stanowi zdrowia we Francyi ze 
zgromadzenia się ludzi i towarów o cholerę po- 
dejrzanych , które z okolic zarażonych na jarmark 
frenhfartski n. M. przybywają. Król wydał, w skutku 
tego raportu,postanowieniem swojem szereg rozpo- 
rządzeń, na mocy których, wszystkie produkta, 
z wielkiego księztwa Badeńskiego pochodzące , 
podlegać będa przepisom policyi zdrowia, i oile 
będa miały wsobie zaród zarażliwości, będą tyl- 
ko do Francyi wpuszczane, po uprzedniem onych 
oczyszczeniu, przez Strassburg, Lautenburg 
i Weissenburg. 

Monitor ogłasza za bezzasadną wiadomość, że 
imarszał. Macdonald chciał podać lub podał królowi 
protestacyją wiela parów przeciw hażdćj ustawie, 
htóraby znosiła „dziedzictwo godności parów, nie- 
mniej, że podał prożbę o uwolnienie siebie od 
wielkiego kanelerstwa orderu legi honorowej. Tym- 
czasem Journał des Debats mówi znowu: Po- 
wiadają, Że marszałek Macdonald podał proźbę 
o uwolnienie jako kanclerz legii honorowćj. — 
Monitor oznajmia także, że nmieszczony w nie- 
których dziennikąch list Don Miguela, pisany do 
Don Pedra , nie jest prawdziwym, ponieważ od 
wstapienia na tron Don Miguela, niebyło mię- 
dzy oba braćmi Żadnego listowania. 

Deputowani}, którzy się w liczbie 112 w Loin- 
tiers zbierają, podzielili się sami na 7 nastę- 
pujgcych oddziałów: Do wydziału sprawiedłi- 
wości, prawodawstwa, wychowania, oświecenia 
publicznego , skarbu, wojny i marynarki. Utwo- 
rzono także szczególny wydział, aby rozpozna- 
wać wszystkie projehta, które izbie przełożone będą 
ze strony rządu, lub przez deputowanych wzgle- 
dem pytanią o godności parów. Wydział ten zło- 
Żony jest z jenerała Lafayette , jenerała Lamarque, 
panów: Odilloa Barrot, Mauguin, Morillon, 
Taillandier, Courte, Dubois, Aguee, de Tracy 
iCormenin. Już oni rozpoczęli swoje prace. 

Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 27. 
sierpnia, wstąpił na mownicę prezydent rady, 
pan fażmiórz Perrier, i po mowie mianej, wniósł 
od rzadu projekt dò zmiahy artykułu 23. kon- 
stytucyi, ściągający się do godności parów. *) 

*) Artykuł ten brzmi: „Mianowanie parów nałeży da 

króla. Jiczba ich jest nieograniczoną. Krół może im na- 
dać różne godności, i onych wedle swojej woli do- 
żywotuymi lub dziedzicznymi mianować.“ 


Projekt ten, mający. na celu zmienić artykuł 23. 
konstytucji, opiewa: »Mianowanie członków izby 
parów należy do Króla. - „Liczba ich nie jest ogra- 
niczong. Godność parów nadawana będzie do- 
Żywotnie; nie może być spadkową. — Wszystkie 
przeciwne rozporządzenia są 1 zostają „zniesione. 
Terażnićjszy artykuł będzie mógł być w przy- 
szłości zmodyfikowany ; jednakowoż żaden pro- 
jekt nie powinien być w tym celu dla narady 
(nowej ) władzy. prawodawczćj przełożony , jak 
tylko, gdy przeszła władza prawodawcza (izba 
pięcioletnia) poruczy jej te narady. 
Belgijum. 

W Monitorze Beigijskin zd. 23. sierpnia czy- 
tamy: Konferencyja londyhska wydała w d. 26. 
lipca notę do rządu belgijskiego wzywając tako- 
wy, aby posłał umocowanych do Londynu dla 
zawarcia ostatecznego traktatu z Holaadyją. We- 
zwanie to powtórzyła nota zd. 5. sierpnia. Po- 
niewał rząd belgijski nie chce Żadnego sposobn 
zaniedbać dla przywrócenia spokojności między 
- obudwomà krejami, przeto posłano wczoraj pa- 
nu Van de Weyer potrzebne pełnomocnictwo. 

Podług wiadomości z Antwerpii zd. 23. sier- 
pnia powrócił do Bruxelli jenerał Belliard, który 
tamże z lordem Russel był przybył. Przyrzekł 
on zająć się szezórze powodzią, Poldery. Pau 
Ward przybył także do Antwerpii. — Podczas 
przeglądu wójsk w Antwerpii, odznaczył się 
szczególnićj pułk piechoty, dowództwa pułhow- 
nika Olivier. Chorych wojska francuzkiego po- 
syłają do Namur, Lowanijnm i Leodyjam. Gu- 
bernator leodyjski, Tielemans, wydał odezwę pod 
d. 23. sierpnia do mieszkańców leodyjskich , aby 
dla chorych armii francazkiej przystawiali mate- 
xace, kołdry, sienniki , ławki, stoły i stołki. 

Gazety belgijskie przyznaja się teraz , że ła- 
two zawierzyły wiadomości o rozruchach na wy- 
spie Jawie, i Że sam rząd był awiedziony. Po- 
dobienstwem jest do prawdy, iż w zamieszaniu, 
jakie podówczas panowało w głównej kwaterze w 
Lowanijum wiadomość , z Łondynu odebrana, nie 
była wprzód rozpoznaną, i ogłoszono ją rozpo- 
znania bez dokładnego źrzódła wierzytelności , jak 
się to zdarzyło przy ogłoszeniu zwycięztwa je- 
nerała Daine. Tymczasem, co się stało, jnż się 
stało. Oby przynajmniej w przyszłości unikano 
grubych pomyłek, na które się dotad użalać po- 
~ trzeba było !« A 

W dzienniku Fmanczpation, pod rubryka: 
Główna kwatera francnzka, Tirlemont dnia 24. 
sierpnia, czytamy. Od kilku dni robią tu mo- 
dele do baraków polowych, z czego trzebaby 
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„szego wypisali sejmiki i wezwali do tego 


„tony, mianowicie Berny, uznały, że miasto 


traci 


ciągnie z Belgijam ; wszelako domysł ten do: 
e 


na prawdopodobienstwie, od czssu jak 5i 
wiadajemy, że marszałek Soult dał rozkazy wstrzy 
mać wszystkie transporty i ekwipaże , Które sig 
jeszcze za granica belgijską znajduja. 

: Szwajcaryja. 

Wiadomości nA his 26. sierpnia d 
noszą: Powstancy nie usłuchali wezwani: seji. 
aby powrócili do porzadku, lecz dnia onega 
pTi 
Antoni Blaarer, wydał na nowo imieniem homi” 
syi rzadowėj kantonu bazylejshiego, rozkaz azien 
ny, który wszystkim 2gromadzonym gminom 16 
być odczytany. W skutek zebranego sejm) 
mianowano komissyją tymozasówa, złożona z 0% 
ków: dawnego radzcy Singeisen z Biniogi 
Bebary-Harden z Bazylei, radzcy Seiler Z pie 
stal, dawnego prezydenta Hugin z Qherwi 
Antoniego Blaarer z Aesch. Uchwalono w) 3 
300 ludzi ku obronie nowćj tymczasowej bom" 
syi i podatek na zakupienie. prochu i ołow!”! 
i wezwano cechy, aby na następującą sobote P, 
słały wybranych, którzy wybrać mają rząd tp 
czasowy. Oczehiwać maja rozpoznania sej 
czyli kanton Bazylei ma tworzyć własny KA w 
lub czyli ma być do sąsiedniego wcielony. s 
zebranym sejmie. achiwalono wprawdzie, aby wi 


' stu Bazylei tak dalece pomódz , iżby powstali? 


natychmiast broń złożyli, wszelako niektóre ",_ 


zyleja ma bezwarunkowe prawo po sobie, P 
czas gdy inna część depntowanych kantonu 
wet w postępowaniu miasta Bazylei znajduje 
słaszność przeciw włościanom. W sąsiednich, 
tonach, szczególnićj w Aargau, Solotharn *."y 
rich, zaciągaja przyjaciele powstatców ludzi „ 
wojska i zebrano już wielu strzelców. W zi 
tonie Zurich rozrzueono przez nieznajomy, 
między ludem drukowana ódezwę, Ei 


je 
Je 
ie 
y 


wzywa) g? 
aby powstahoom iść w pomoc, w której cała kr 
powstania rządowi Bazylei przypisnja., i w Mtoa 
wyliczają zgrozy, jakich się Bazylejczykowi® ; 
puścić mieli w pochodzie swoim do Liestf* 
Państwo Papićzkie. 

W dniu 25. sierpnia obchodzono uroczy 
Ludwika św. w francazkim narodowym ko 
w Rzymie. Patryjarcha antyjochjjski, Monsię 4 
Mattei, odprawił w assystencyi 15 hardy lk 
wielka msze, na której znajdował się pos€ 
Francnzów, hr. Saint Aalaire, z ozobami, 5 f 
selstwa należacemi i wielą członkami cinni B 
plomatycznego; po południu udał się „DI dt” 
do wspomuionego kościoła, aby wtymże 


stos’ 
solt 


wnosić , że wojsko francuzkie nie tak prędko wy- wił nabożeństwo. r 


Bedahtor: Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra Pillera. 


